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— Rektor Szkoły Główn 1-O0d cz 
nia Szkoły Głównej, zdarzało się niejednokrotyę” za 
pewne Zakłady lub osoby. prywatne, pragnące po. 
wziąść do kłę ną wiadomość 0 chemi p 
rud, wody, wyrobów przemysłu i-t, ., uży og 
nych pośrednictw. w celu. aby przedni S PS) róż 
wane były pod rozbiór w Pracowni ch 
Głównej, jako w zakładzie „zaopatrzonym w odpo- 
wiednie pomoce i przedstawiającym rękojmię dokta- 
dnego wykonania rozbiorów, Zarząd Szkoły Głównej 
przeto, idąc w pomoc Zakładom, rolnikom i przemy- 
słowcom krajowym, potrzebującym rozwiazan: 
pliwości, mogących wcześnie l i 
terjalpych i jednocześnie zamierzając ułatwić Sta- 
dentom możność obeznawani } 
micznemi sposobami traktowania pytań, ścisły zwią- 
zek z interesami gospodarczemi mających, upoważnił 
pracownię chemiczną Szkoły Głównej do wykonywa: 
nia wszelkich rozbiorów chemicznych, czy to pokła: 
dów ziemnych, czy produktów rolnych, lub przemy: 
słowych. Potrzebujący więc mieć dokonaną analizę 
chemiczną, mogą się wprost udawać do Dziekana Wy: 
działu matematyczno-fizycznego Szkoły Głównej, od 
którego powezmą. wiadomość o wysokości: zwrotu 
“kosztów. z użytych. odczynników i innych nieodzow- 
nych przy podobnej pracy wydatków. — Rektor Szko- 
ły Głównej L. Mianowski. : Sekretarz Zarządzający 
. Kaucellarją Kaź. Kaszewske.  (D. W.) 


— W rozkazie Ober et +A Policji Wy- 

| wydanym, zamieszczono: Według zawiado- 
lig Magiat m. Warszawy, do wodociągów miej- 
skich podjeżdżają woziwody i inni furmani z becz- 
kami dla nabierania wody, przez co nie tylko tamują 
dostęp do wodociągów ludziom. przychodzącym po 
wodę z ręcznemi naczyniami, lecz nadto uszkadzają 
deski, kratki i inne przyrządy wodociągowe. Pona- 
wiając zatem niejednokrotnie wydane „Ww tym przed: 
miocie rozporządzenia, polecam raz Jeszcze policji 
wykonawczej niedopuszczać do wodociągów przyjeż- 
dżających po wodę z beczkami, prócz tych tylko, któ- 
rzy okażą pismienne na to pozwolenie z Magistratu 
m. Warszawy. (G. P ) 


ABEBAŻUŁ OLA: 
j i arszawy: Jenerał-Major Lebiediew, 
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Dworu J.C, M., z zagranicy; — wyjechali: Jen: Major 

Ulrich, do Łakowa: Admirał Zamyckć, do Petersburga; 

Kamerjunkrzy Dworu_J. ©. M. Kotlarewski, do Wie- 

dnia; dymis: Jenerął-Major Sztrandrn, do Kobrynia. 
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-W Poniedziałek, 11 Listopada r. b., w Kościele 
parafjalnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
o godzinie ł0tej z rana, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne, za zmarłych Artystów i Artystek' Baletu, 


Teatrów Warszawskich, jako to: za duszę ś. p. Koć- 


M 2350. 


| Ranociepła at. 2 
(W mierze) | Zachód 


WARS 


w : á i 
Wys.wody st: 2 6. gd: €-8t=5 | Wschód Słońcag.7 m. 9 


„ JANA, na które pozostała Żona z Dzieć 
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Jutro, Śgo Teodora Męczennika. © 


i iej Antoniny, Jabłońskiego Jana, Markow- 
ei 0, Mojewskiego Leopolda, Kozłowskiej 
Wiktorji, Koziarskiej Kazimiry, Filipowicza Kajeta- 
na; na które zaprasza A "JST Przyjaciół, 

ol i Koleżanki. (16, BZ 
marii dniu 11-tym i» m., kończy się piąta a bo- 
lesna dla Żony i Dzieci, rocznica śmierci ś. p. Fe- 
lixa Skarzyńskiego, b. Oficera: b. wojsk Polskich, 
o czem przypominając Familji, Przyjaciołom i Zna- 
jomym, zaprasza się tychże do Kościoła patrafijal- 
nego Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
Wotywę, za spokój duszy zmarłego odbyć sig mają- 
cą, w Poniedziałek, o godz: 1lej z rana. (16,861.) 

— Jutro, jako w piątą rocznicę śmierci ś. p. Frai- 
ciszka Kossakowskiego, Urzędnika Pocztamtu War. 


szawskiego, odbędzie. się Nabożeństwo żałobne za 


spokój jego duszy, o godz: 9ej rano, w Kościele $go 


mi, zapraszą 
Krewnych i Przyjaciół. (16,349) 


— Ś. p. Paweł Ryłkowski, Emeryt, b. Nauczyciel 
Instytutu Głuchoniemych, w d. 6b. m. w wieku lat 61, 
przeniósł się do wieczności. W nieobecności bliższej 
Rodziny, zaprasża się Krewnych, Przyjaciół, Kolegów, 
i Znajomych zmarłego, na exportację zwłok jego, ma- 
jącą się odbyć w dniu 10 b. m., ogodzinie 3ej po 
południu (w Niedziełę), z Kościoła dolnego Śgo KRzy- 
ŻA, na cmentarz Powązkowski. ( 16,354) 

— 8. p. Józef Czechowski, Obywatel, w wieku 
lat 70, Kawaler Orderu Virtuti-militari i innych 
w dniu 6-tym b. m. życie zakończył. Pozostała Żona 
wraz z Synem; zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomych, na exportację zwłok, w dniu 9-tym b, m., 
o godzinie 3ej po południu, z Kaplicy przy Kościele 
Katedralnym Śgo Jana, na cmentarz Powązkowski. 

(16,416.) 

— W końcu z. m., zmarł w naszem mieście $. p. 
Mikołaj Segedy, znany niegdyś Kupiec tutejszy, rodem 
Węgrzyn, w wieku lat 48, 

— Wczoraj, z Kościoła parafjalnego Śgo Antonie- 
go, przy ulicy Senatorskiej, przeprowadzono na cmeh- 
tarz Powązkowski zwłoki ś. p. Józefy z Bielawskich 
Mrozińskiej, wdowy, w wieku lat 50 zmarłej, 

— W Lublinie, d. 31 z. m., w 60 roku życia, roż- 
stała się z tym światem, ś. p. Ludwika z Łuczyckich 
Nieprzeka, Obywatelka ziemska, 

— W Poznania, dnia lgo b. m., zakończył życie, 


w wieku lat 70, Maurycy Raszewski, b. Oficer byłych 
wojsk Polskich. 


SRETNE TU ENEE TENS L 
— Wczoraj o godzinie 5ej po południu, w Warsz. 
Tow. Dobr., miała miejsce sesja w celu wybrania dzieł 
scenicznych, odegrać się mających przez Amatorów na _ 
dochód ubogich pod opieką tegoż Tow. zostających; 
tytuły tych dzieł podamy wówczas, skoro ostatecznie 
ich przedstawienie zadecydowanem zostanie, 
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— Wczoraj, w Resursie Obywatelskiej, P. Beneveni 
miał ósmą z kolei prelekcję „o Wystawie Paryzkiej,* 
na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, na którą dość licznie zebrała się Publiczność. 
Jeszcze tylko dwa o` rzeczonej Wystawie będą odczy- 
ty. Tym razem Prelegent zajął się wielką nawą Wy- 
stawy, w której pomieszczone zostały machiny i przy- 
rządy w przemyśle używane, a których dostarczono 
około 80 tysięcy. Para też tu świszcze w tysiącach 
cylindrów, tłoki pchane w jedną lub drugą stronę po- 
ruszają się śmiało, szydząc z jakiejkolwiek przeszko- 
dy; koła szalone wirują, balansiery ożywione tym ru- 
chem, podnoszą się i spadają; robotnicy pilnują ma- 
chin. Wszędzie ruch i czynność szalona. W oddziale 
Francuzki godną jest podziwu winda wodna, syste- 
mu EKdoux, za pomocą której dziesięć na raz osób 
podnoszonych jest do wysokości 25 metrów, w ciągu 
dwóch minut z platformy na dach gmachu Wystawy. 
W oddziale Angielskim pompa centryfugowa Gwyna, 
podnosi znaczną ilość wody, która opuszcza się w po- 
staci kaskady, o sztuczną rozbijając się skałę. W od- 
działach krajów za-Europejskich, zamiast machin, spo- 
- tykać można tylko w wielkiej nawie, rymarza Ture- 
ckiego, berberów, robiących korki lub produkta suro- 
we. Danja i Norwegja pomieściła przyrządy używa- 
ne w rybołówstwie. Opisał Prelegent machiny i przy- 
rządy te tylko, które nacechowane były postępem i 
udoskonaleniem. Francja, Anglja, Belgja, dokładają 
wszelkich starań, lecz nie mogą wyrównać Ameryce i 
Anglji w rozmaitości pomysłów, których owocem jest 
zawsze machina użyteczna; Francja liczy przeszło 100 
wystawców z narzędzio- machinami, Anglja 25, Stany 
Zjednoczone 14; każdy mimo to zachwycony jest dow- 
cipem i inteligencją Amerykanów lub Anglików. Przy 
końcu odczytu P. Beneveni mówił o domach dla ro- 
botników wybudowanych na placu Marsowym. Naj- 
więcej budziły zajęcia domki wybudowane przez Dol- 
fusa, Mera Mulhazy. 

— Donosimy Ci Panie Redaktorze wiadomość, nie- 
obojętną zapewne dla Twoich Czytelników, o mającym 
się wkrótce odbyć rocznym koncercie Dyrektora Ope- 
ry Polskiej i Kompozytora St. Moniuszki, na którym 
to wykonanem będzie nowe dzieło niemniejszej war- 
tości od „Widm.“ Są to bowiem „Obrazy liryczne,“ 
osnute na treści Sonetów Krymskich Ad. Mickiewicza, 
na głosy solowe, Chór i Orkiestrę. Porządek ich jest 
następujący: 1) Cisza morska; 2) Żegluga; 3) Burza; 
4) Ruiny; 5) Noc; 6) Czatyrdach; 7) Pielgrzym, i 8) 
Epilog. 

— L — „Nos intimes“ (Nasi najserdeczniejsi) na- 
leżą do najlepszych- komedji Wiktora Sardou. Chło 
szcze on tą effektowną, pełną dowcipu satyrą, owych 
nieprawdziwie prawdziwych przyjaciół, którzy za 
serce odpłacają jadem, za gościnność obmową, za 
zaufanie zdradą, za dobrodziejstwa niewdzięcznością. 
W ptzedstawieniu wczorajszem tej sztuki, na scenie 
Teatru Rozmaitości, najświetniej wyszedł P. Ravel, 
który rolę patentowanego samoluba „Marócat'a*, 
odegrał jak lepiej nie można. Rolę doktora „Tholo- 
zan“ z niemniejszem powodzeniem przedstawił Pan 
Molina, Pani Bloch Jahel w roli „Lucylli* i P: Mer- 
Gier w roli „Caussad'a* zjednali sobie także zasłużo- 
ne pochwały. Sztuka szła gładko, sceniczny jej układ 


wyborny, a sharmonizowanie rol pojedyńczych w je” 
Inolitą całość, było nowym dowodem, że dokładne 
wyuczenie się i wypróbowanie dzieła scenicznego, sta- 
nowi połowę jego wartości. „Nasi najserdeczniejsi* 
w dobrym przekładzie, ze zmodyfikowaniem jednej 
może Sceny, niewątpliwie byliby pożądanym nabytkiem 
dla naszego repertoaru. W komedyjce „Wdowa 
z Kamelją*, Panna Deschamps grała z elegancją 
i prawdą, ale Pan Ravel, przedstawiający młodego 
1 przystojnego- Alfreda „Cog-Hóron* nawet swoją 
wzorową grą nie mógł w nas weprzeć, że jeszcze po- 
siada*te dwa zewnętrzne przymioty. 

— W Niedzielę, w Resursie Obywatelskiej, Orkie- 
stra Warszawska PP. Lewandowskiego i Kuline wy- 
kona między innemi: uwertury z opery Zampa-He- 
rolda i Oberon-Webera, Finał 4-go aktu z opery Hu- 
gonoci, Ständchen Hertla, Potpouri z opery Rigolet- 
to, oraz nowe tańce Straussa i Lewandowskiego. 

— W komedji jedno-aktowej Jana z Pleszowic, (Ale- 
xandra Hr Fredro, syna), p. n. „Przed śniadaniem," 
niezadługo wystawić się mającej na scenie Teatru 
Rozmaitości, rolę „Amelki“ przedstawi Panna Kwiat- 
kowska, a „Frania* Pan Szymanowski. Próby tej ko- 
medji już się odbywają. 

— Obecnie rozsyłaną zostaje Członkom Towarzy- 
stwa Krakowskiego Sztuk Pięknych, jako premjum za 
rok ubiegły, rycma z obrazu Piotrowskiego z Kró- 
lewca: „Wieczór Flisaków na Niemnie*, roboty Hen- 
ryka Redlicha, Warszawianina, za której wykonanie 
rytownik otrzymał medal srebrny od Akademji Sztuk 
Pięknych w Monachium. 

— Szanowny Redaktorze! Gdy przy takiej jak dziś 
czujności właściwej Władzy o dobro miasta, dość jest 
zwrócić Jej uwagę, na potrzebę którejbądź części mia- 
sta aby takowej zadość uczynionem zostało, mam so- 


' bie za obowiązek upraszać Sz. Redaktora, abyś raczył 


ite parę słów w „Kurjerze* swoim zamieścić. Też 
same motiwa, jakie przytacza autor artykułu w dniu 
wdajszym Twojego „Kurjera' zamieszczonego, o po- 
trzebie ustanowienia targu na Solcu, do placu Mura- 
nów zwanego, doskonale zastosować się dają. Plac 
ten, po zniesieniu targów końskich na nim odbywa- 
nych, zdaje się prosić o zrobienie go targiem żywno- 
ści, dla dobrodziejstwa okolicznych mie szkańców, prze- 
ważnie ubogich i nieczasowych — Prenumerator „Ku- 
rjera Warszawskiego" z okolicy Muranowa. 

— KXięgarnia i skład materjałów piśmiennych 
G. Centnerszwera, w domu pod Nrem 10650 przy ro- 
gu ulic, Marszałkowskiej i Królewskiej, zaopatrzyła 
się w wybór xiążek różnej treści i w zapas materja- 
łów piśmiennych, Nadto urządziła „Czytelnię Pol- 
ską“ doborową, którą na nadchodzące długie wieczo- 
ry poleca. Cena abonamentu miesięcznego kop. 371. 
Nabywszy znaczną ilość nót muzycznych, wyprzedaję 
takowe, po kop. 8, a z nowszych po kop. 7, za ar- 
kusz. 

— (Art: n.) W tych dniach przechodząc jedną 
z pryncypalniejszych ulic naszego miasta, byliśmy 
świadkami niezwykłego zbiegowiska rozmaitych klass 
ludzi, przed jędną ze znaczniejszych piekarni tu- 
tejszych. Powodem owego zbiegowiska, było to, iż 
sprzedający pieczywo, chcąc ściągnąć kupujących, 
wywiesił przed swym sklepem, że sprzedaje po ce- 


nach nizkich chleb sprowadzony z Berlina. 
widzieć przynajmniej wypiek eudzoziemski, w 
liśmy do owej piekarni, prosząc o pokazanie 
go bochenka chleba, spodziewając się go ujrz 
turalnie czerstwym, bacząc „na czas, jąkiego potrze- 
bował do odbycia kilkudziesięcio- milowej podróży. 
Ale jakież było zadziwienie, gdy oczom naszym uka- 
zał się bochenek chleba świeży i ciepły, jakby pro- 
sto z ognia. Zapytany o to piekarz odpowiedział 
nam, iż pragnąc zwabić kupców, ogłosił, że spro- 
wadza pieczywo: zagraniczne, gdy ono: tymczasem 
pochodzi z jego pieca. W obec oszustw i przedsię- 
bierstw na wielką skałę rozmaitego rodzaju, natu- 
ralnie, iż podobne wyzyskiwanie publicznej wiary, 
błahem i nic nieznaczącem na pozór się okażę; niech 
i tak będzie, ale zdaniem naszem, -sam fakt wart 
jest zanotowania w pismach, czytanych przez pabli- 
czność, choćby tylko dla tego, aby o podobnych 
rzeczach świadomą była. — St: B, 

— W tych dniach przy rogu ulic Chłodnej i Wro- 
niej, pod Nrem 908, otwartym “Został kantor fabryki 
Wyrobów Kotlarskich, pod zarządem Pana J. K. Oie- 
plichowicza zostający. Oprócz posiadania znacznego 
zapasu znanych już ze swych zalet naczyń żełaznych, 
kutych-nitowanych, o których donosiliśmy, a miano- 
wicie tańszych 0% od dotychczasowych takichże na- 
czyń lanych, rozgrzewających się nadzwyczaj prędko, 
a więc oszczędzających paliwo, i dających się z ła- 
twością pobielać, czego w naczyniach lanych dopeł- 
nić nie można; kantor, ten przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia na machiny parowe, z wszelkiemi przyrządami, 
apparaty gorzelniane, Cukrowniczne it. p; oraz po- 
i e a 


Chege 
stąpi- 
jedne- 
eć na- 


reparacji tychże. RO kę 
iedzielę, dnia 10go b. m., „odbędzie się 
w Sali Harmonji Koncert, pod dyrekcją Pana Adolfa 
Sonnenfeld; między innemi będzie wykonane: Uwer- 
tura Fra-Djavolo- Aubera; „Wolny Strzelec“ -Webe- 
ra, „Marta Flotowa*; Potpouri, z opery „Faust Gouno- 
da”. Koncert Polonaise Tuszyńskiego, wykona Pan 
Cymrat. „Lob der Frauen*, Polka-mazurka Straussa 
(pierwszy raz), Aird de ballet, z opery „Robert“ 
Meyerbeera it. p.— Początek o godzinie 4ej; wejście 
pe Ztehę w Warszawie towarzystwo linochodów 
P. George, obecnie przebywa w Lublinie, gdzie miało 
dać w d. 6 b. m. przedstawienie. 

— W tych dniach przybędzie do Warszawy P., Hei- 
denreich, z swą Wielką Menażerją, znaną w Niem- 
czech, która na Nalewkach, w ogrzewanym i umyśl- 
nie na ten cel urządzonym budynku, umieszczoną bę- 

zie. Menażerja ta zawierać ma najpiękniejsze i naj. 
większe Lwy, Pantery, Lamparty, REM it d,a 
Nadto wielkiego białego Lwa Azjatyckiego. 

— Wczoraj w altanie, przez lato, na sprzedaż wód 
gazowych z fabryki P. Grunwalda zajmowanej, otwar- 
tą została ua porę zimową Owocarnia. p. 

— Donoszą nam z okolic Gubernji Radomskiej 
i Lubelskiej, o spadłych onegdaj w tamtych stronach 
znacznych śniegach. } i 

— Dnia 2g0 b. m., miasto Krotoszyn, w Poznań- 
Skiem, pierwszy raz gazem oświetlone zostało, Mie- 
Szkańcy tłumnie przebiegąli ulice, aby się przypa- 
trzeć nowemu widokowi, 
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— P. Józef Sikorski, Redaktor „Gazety Polskiej,“ | 


powrócił z zagranicy. udo id ten 4 | 

— Dziś, w rozpoczęciu ciągnienia 4ej klasy 109 
Loterji Kłassycznej, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rs, 8,000 na Nr8,348, u Kollektora Ro- 
zenwein w Warszawie; Rs. 600, na Nr 3,730, i po Rs. 
500, na Nra 12,295 i 12,616. 

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
N.N. rs. 6; od Pana S. K: rs. 1; od A. S. rs. 1; od 
S. K. rs. 1, i od M. rs. 1, dla kobiety z kilkorgiem 
dzieci i mężem kaleką, bez funduszu zostającej, a Za- 
mieszkałej pod okopami miasta. À 


Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. : Londyn, 4 Listop.— „Korrespondencja 
Anglo-Amerykańska* zapewnia, że podróż Barona 
Beusta do Londynu miała na celu między innemi o- 
bjaśnienie Angielskich mężów stanu co do polityki 
Austrji w kwestji Włoskiej. (Ind. Bel.) 

FRANCJA. Paryż, 3 Listopada. —Cesarz Austrjac- 
ki opuścił dziś Paryż. Udał się on o godz. 1żej w po- 
łudnie, wraz z Qesarzem Napoleonem i swym orsza- 
kiem do dworca drogi żelaznej północnej, zkąd wy- 
jechał do Compiègne; dokąd Cesarzowa Eugenja u- 
dała się jeszcze wczoraj. Ich Cesarskie: Moście i or: 
szak jechały do banhofu w otwartych powozach. Ce- 
sarz Napoleon przybył do pałacu Elysée o godz. 10ej' 
zrana i jadł śniadanie razem z Cesarzem 


i ( l € Austtjac- 
kim. Oprócz orszaku, na śniadaniu tem znajdował” 
się także Xiążę Metternich. Poprzednio, 0 godzinie 


w pół do óśmej Cesarz Austrjacki i obaj Arcy-Xiążęta 
zwiedzili kościół Niemiecki, zbudowany przy ulicy 

afayette przez Jezuitów. Sarkofag postawiony po 
środku tego kościoła, na cześć Cesarza Maxymiljana 
Mexykańskiego, obudził w Cesarzu 
fie smutne myśli, które zasępiły je 
Jak wielkie summy 
władzy świeckiej Papieża, 
dnia dzisiejszego, 32,000 wojska wylądowało w Civi- 


jego następcą Radcę Stanu Pinard'a. Lecz ludzie zna- 


to. wynurzają prze- 
na Swem dotych- 


(Nordd. Allg. Ztg.) 
NIEMCY. Sztutgard, 4 Listopada. — Izba Panów 
przyjęła na swem dzisiejszem posiedzeniu traktaty 
Związku celnego i prawo o opłacie od soli, jedno- 
zgodnie, oraz traktat przymierza z Prusami, wię- 
kszością 21 głosów przeciw 6. Xiążęta Hohenlohe- 
Langeburg i Lóvenstein< Wertheim- Freudenberg prze- 
mawiali za wejściem Królestwa Wirtembergskiego do 
Składu Związku Północno-Niemieckiego. (Ind. Bel.) 
WŁOCHY. Florencja, 4 Listop.— Długa i zawzięta 
walka stoczoną została wczoraj pomiędzy Garibald- 
czykami i znacznym oddziałem wojsk Papiezkich, 
pomiędzy Tivoli i Monterotondo. Wojska Papiezkie, 
które miały z sobą artylerję, atakowały Garibaldego, 
który po uporczywej bitwie, został pobity i zmuszo. 
ny do cofnięcia się. Obie strony poniosły bardzo zna 
czne straty w zabitych i ranionych. Garibaldi jednak- 


że zabrał z sobą swych rannych. — Nicotera cofnął się 
także ze swemi bandami z Frosinone do prowincji 
Neapolitańskiej. Acerbi opuścił Viterbo, ściągnąwszy 
wprzód od mieszkańców dość znaczną sumę pieniężną 
w charakterze pożyczki przymusowej. Ochotnicy przy- 
bywają nieustannie z Państwa Kościelnego do Flo- 
rencji. (Nordd. Allg. Ztg.) 


Ostatnie Wiadomości. 


Podług „Patrie“, wojska Papiezkie odniosły zwy- 
cięztwo pod Tivoli bez pomocy wojsk Francuzkich. 
Wojska Papiezkie dowodzone były w tej bitwie przez 
Jenerała Charette. Wojska zaś Francuzkie były 
przez ten czas w Rzymie, gdzie poobtaczały najwa- 
źniejsze posterunki przy bramach tego miasta, zgo- 
dnie z daną Jenerałowi de Failly instrukcją, podług 
której, wojska Francuzkie miały działać jedynie 
w takim razie, gdyby rezultata walki zagrażały same- 
mu Rzymowi. — W bitwie pod Tivoli tylko 3,500 wojsk 
Papiezkich wzięło udział; miały one z sobą nieco 
artyłerji, kilka kompanji było uzbrojonych w kara- 
biny Chassepot; siły zaś Garibaldyjskie wynosiły 
przeszło 7,000 ludzi. — „Riformą* donosi, że straty 
Garibaldyjskie w bitwie pôd Tivoli wynosiły 250 lu- 
dzi w zabitych i ranionych, oraz kilkaset ludzi 
wziętych do niewoli. Walka trwała cztery godziny. 
W liczbie jeńców ma znajdować się także deputo- 
wany Bertani. — Dziennik „Nazione* powiada, że Je- 
nerał. Menabrea przesłał Reprezentantom Włoch przy 
dworach zagranicznych drugą notę okólnikową, do- 
tyczącą ostatnich wypadków. —Francuzi oddali wła- 
dzom Włoskim jeńców zabranych w ostatniej bitwie 
przez wojska Papiezkie. Liczba tych jeńców wy- 
nosiła 1,100. Spódziewano się uzyskać uwolnienie 
także jeńców, wziętych w poprzednich bitwach. 

„Ktendard* donosi o przybyciu, 5go b. m., Baro- 
na Beusta do Paryża, w powrocie a Londynu, i po: 
wiada, że był on przyjmowany przez Cesarza Napo- 
leona i miął: z Margr. de Moustier długą konferen- 
cję. Baron Beust miał wyjechać tegoż jeszcze wieczo- 
ra do Wiednia. 

„Augsburger Abend-Zeitung* z 6 b. m. pisze: Pro- 
pozycja Wielkiego Xięztwa Badeńskiego, wejścia: do 
składu Związku Północno-Niemieckiego, nie została 
odrzuconą przez Rząd: Pruski, lecz ten ostatni posta- 
wił warunek, ażoby Hooja Południowa i Nadreńska 
weszły również do tego Związku. 

„Prov. Corr.* donosi, że Sejm Pruski otwarty zo- 
stanie osobiście przez Króla, 17go lub '18go b. m. 

(Ind. Bel. i Nordd. Allg. Ztg). 


Depesze Telegraficzne, 

„Paryż, 8go Listopada.— Wczorajsza „France,* mó- 
wiąc już o przygotowaniu dokumentów w kwestji 
Włoch, Hiszpanji i Pruss, które mają być zamieszczo: 
ne w Żółtej Xiędze, nadmienia, że taż Xięga obejmie 
także oświadczenie zbiorowe, złożone Porcie przez 
Mocarstwa, i że oświadczenie to będzie przedmiotem 
objaśnień, zdolnych oświecić dokładnie opinję publi- 
czną. — „Epoque“ powiada, że dymisja Margr. de La- 
valette nie ulega wątpliwości, i że następcą jego bę- 
dzie prawdopodobnie Rouher lub Pinard. 


W Drukarni ; z $ 
arni Kurjera Warszawskiego, — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, 


1582 — 


— Fraszka¿— „Suknia czyni człowieka;* rzekł 
sentencjonalnie Pau Ignacy. „Wcale nie,“ odrzekł Pan 
Jan, „bo widziałem po męzku ubraną aktorkę, jednak - 
że wiem dobrze, że to nie był mężczyzna.“ 


DONIESIENIA. 

Dnia wczorajszego przechodząc Nowym- 
Światem, zgubioną została IPaezka, za- 
wierająca w sobie skórki na rękawiczki 
łaskawy Znalązca raczy odnieść pod Nr 
1587 w domu P. Fuchsa, gdzie etrzymą nagrody rs: 1, Nr 
10 mieszkania. (16,415) 

W dniu 3 Listopada 1867 roku, skradzione 
zostały Dwa Listy Zastawne, serji 1szej >| 
3go, okresu: 1) Nr 30,035 lit; C; 2) Nr 40,118 lit, C, o czem 
zawiadamiam PP. Bankierów i Kantory Wexlu, aby powyt- 
szych numorów nie nabywali, gdyż wszelkie środki przed- 
sięwzięte zostały, a w razie ujęcia do właściwej policji ode- 
słali. (16.518) 


Do wynajęcia zaraę dwa POMOJE z Kuchnią, 
lub jeden z Kuchnią, na lszem piętrze, w domu pod 
Nrem 2659, przy ulicy Marjensztadt. Wiadomość u 


Stróża. (16,406.) 
OSTRYGI 
4 HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE, 


codzień Świeże w Handlu Amt: Stępkowskiego.— 
(14,444) 


TEATR WIELKI. 

Dziś: Opera Faust, przez Artystów Włoskich, Abo- 
nament lit: B, Nr 2gi. —Jutro: Wolny: Strzelec (Pa- 
ni Miincheimer. R ROZ rolę Agaty). 

TR ROZMATTOSCI 

Dziś: Lektorka. — Zbudzilo sięw niej serce. — Jutro: 
Rodzina. Benoiton'ów. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCHI, w Pałącu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do żej po. południu. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Dnia 8 Listopada 1867 r. 
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A "HT SOA 

Ceny Targowe Warszawskie —D. 7 Listop: 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 9 k: 86 do ra: 10 kop: 
20; Żyta od rs: 6 kop: 70 do rs» 6 kop: 82; owsa od rs. 2 
kop: 95 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 65 do ra: 5 
ko.: — kartofli od rs: 2 k: — do rs: 2k.10, 

O©Kkowity płacono dnia 7go Listopada za wiadro od rs: 
4 k: 23 do rs: 4 k: 29; za garniec od rs: | k: 38 dors: 1 k; 40 


S., Bogusławski, 


